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Jest  nadzieia że Divernickiego  i iego cały 
korpus wkrótce uj rzemy.  Cesarz Franciszek 
dopełn i  sprawiedliwości.  -— Od naszej głównej 
a lin j i icszcze do wczorajszego wieczora u rzę­
dowej nie było wiadomości ,  z pewniejszych 
ź róde ł  czerpane wieści są l e , żc wojsko na ­
sze wczoraj znajdowało się iuź w O stro łęce , 
s łuchać że to obwarowane przez nieprzyiacioł  
miej sce,  zdobyli nasi Strzelcy konni  z pułku 
2go. Dziś spodziewaią się że wojsko nasze doj­
dzie do Łom ży. Wie lk i  X i e / lllich a ł  wyiecbał  
do łłia łegostoku. Wczoraj  iuź kilka listów o- 
debrano w Warszawie,  pisanych przez naszych 
Officerów w Ostrołęce. —  Wojsko Rossyjskie 
całe icst w poruszeniu na różne strony.  P rzed 
3ma dniami główna kwatera Dybicza  była w 
Ź uko  wie pod Sied lcam i.-— Je ne ra ł  Chrzanow­
sk i stoi z swym korpusem w okolicach Z am o­
śc ia ,  z którego poczta p rzybyła  do Wa rs za ­
wy. Z zabranych przez tegoż Jene ra ła  k i l k u ­
set i eńców,  większa połowa oświadczyła źo 
Jada wejść w służbę Po l ską .—  Wczoraj  w Jz -  

•bie Poselskiej gdy przeczytano p ro iek t  aby 
każde Woiewództwo wystawiło nowy pu łk ,  ic- 
dnojnyślnie bezd i skus j i  i bez wotowania przy-  
iolymxzost,vl'. Pierwszy raz zasiadaiący w Jzb ie  
Minister  wojny J e n e r a ł  M oraw ski, uważał  ten 
zapał  r eprezentan tów za pomyślną wróżbę.  
Tworzenie  tych pułków niezwłocznie nastąpi.  
Następnie przystąpiono do diskusji  o r e p r e ­
zentacji  prowincji  Polskich  oderwanych do 
K o ss ji, z st rony rządu wymownie mia ł  rzecz 
Radca Sekre ta rz  stanu Pliehta', mówili Posło­
wie i Deputowani  M azurkiew icz, W iśn iew sk i,

K lim u n to w ic i, Sieicizfn.ski , TFęŁyk , Morozo- 
w icz , K rysiński i i n n i ,  pocZem przystąpiono 
do wotowania czyli ten proiek t  ma być* iesz- 
cze odes łany do Kommissji ,  czyli natychmiast  
p rzy i f tym ; za odes łan iem by ło  głosów 2 2 ,  
za przyięcicm 4 3 . —  Gazeta niem iecka powsze­
chna  p ła tna przez Boss ją ,  twierdzi  że C e ­
sarz M iko ła j  oświadczył  iż dla własnej  i są­
siadów spokojności ,  skasuie wojsko Polskie!!  
—  Dzis rano list z O strołęki p rzys łany  p o n a ­
wia zapewnienie ozdobyc iu  lego mias ta ;  nie-  
przyiaciel  opuści ł  swe bardzo ważne warownie 
uchodząc sp ieszn ie;  nasi Rycerze natar l i  na 
przeciwników z odwagą której  się oprzeć nio- 
zdołali .  Radości  oswobodzonych t rudno wysło.  
wić. Wojsko nasze po ki lku chwilach spoczyn­
ku , pospieszyło dalej.  Maior  D unin  icst r a ­
niony.

Dnia 16 b . m ,  p r zy b y ł  z ki lkunastu innemi  
ochotnikami dla zaciągnięcia się do wojska Pol­
skiego P io tr K oiarski z miasta G niezna  rodem  
będący , s łużbą t rudniący się. Po przebyciu  
wielu trudności  w dostaniu się do k raiu nasze- 
g o ,  o tr zymał  w Warszawie propozycją przez  
iednego z tutejszych obywatel i  maiętnyck aby 
w zastępstwie syna iego za nagrodą ki lkuset  
złotych i innych później  wynagrodzeń ( iako 
sam maiący wyłączenie od spisu z tytułu za- 
graniczności)  wszedł  w s łużbę wojskową. O d ­
powiedz ia ł :  , ,że dla tego właśnie p rzy by łe m 
do Polski abym sam za siebie walczył i zgi ­
n ą ł  w obronie k raiu !“  Tym samym propozy.  
cji tak korzystnej  n i ep rzy ią ł  i na żądanie o- 
des łany został  do zakładu pu łk u  Grenad je-



—  671  —

r ów  t er az  w W ar sz aw ie  w kosza r ach  Huza r sk i ch  
sfoiącego.  -—■ S.  S.

(Ar :  na d : )  B I L E T Y  K A S S O W E ,  S t a ł y  się 
dz iś  bezcze lny m p r z e d m i o t e m  spekul ac j i  ż y ­
d o w s k i e j ,  a bogda j  n i e w y p ły w e m  na t ch n i eń  
n i ep r zy j a c i e l sk i ch .  Kassa wymian y  zawsze iest  
o tw a r t a  , Jeżel i  n iewys t a r cza  , to t y lko  z po* 
wodu p r z e p e ł n i e n i a  iej nad  m i a r ę  żydos twem.  
Że  t ę  n i eu fność  do bi l etów kassowych  w p u ­
b l i cznośc i  sp r awia  t y lk o  źydostwo , na j l e ­
p szy  w tein d o w ó d ,  i i  n a  p rowinc j i ,  gdz i e  
dz i ś  n i em a  kass  wy miany ,  p rzec i eż  bi l ety  ka s-  
sowe n i edozna i ą  ż a dn eg o  u p a dk u .  Ws zy s tk o  
w o ła  o s i lne za r adc ze  ze s t r on y  Rzfjdu ś r o d ­
k i  p r ze c i wko  z ł e m u ,  k t ó r e  za sobą ok ro p n e  
szczegó ln i e j  d la  żydów poc iągnąć  może  s k u t ­
k i .  Ży dz i  z aku pu i ą  s r e b ra  za b i l e t y  kassowe,  
r a z  z akup ion e  iuż s t r a c o ne m są  d l a  publ i cs*  
nośc i  na sze j ,  a l bo  p r z e z  uk ryc i e  a lbo p r z ez  
wywóz zag ran i cę .  T e n  s am żyd ,  k tó ry  r ano  
w y m i e n i ł  w B an k u  b i l e ty  za m o n e t ę ,  na b y ­
wszy za nią  n iże j  s zacunku  znowu bi le tów , 
może  z n i em i  powracać  do wym iany  10 k r o t ­
n i e  na d z i e ń .  S ło w e m ,  gdy by  kassa w ym ia ­
n y ,  10 r azy  b y ł a  większą ,  g d y b y  zapas  m o ­
n e t y  s r e b r n e j  p r z ew y żs za ł  10 razy  i lość w y ­
puszczonych  w b i eg  bi l etów kassowych,  p r z y  
t ak i e j  us t awiczne j  r o t ac j i  n ie  zdo ła  wys ta r czyć  
n ap ły w o w i  żąda i ącyeh  wy mian y .  Że  d y s k r e -  
d y t  dzis ie j szy b i le tów kassowych ,  ies t  w y p ł y ­
wem po l i t yczny  cli p r zec iwko  nam zamachów,  
a z a t em że zasług&ie na  największą  baczność  
R z ą d u ,  dowodzi  to nadewszys tko  uwaga,  zkąd  
m oże  być  w żydowstwie  obawa wzg l ędem i -  
s t n i e n i a  tych p i e n i ędz y?  ieze l i  po lega  w w ą t ­
pl iwości  O naszej  wyg ran e j ,  wszakże  te b i le -  
t y  wy da n e  s ą  p r zez  r z ąd  ze sz ł y ,  wszakże  ie 
p r z y j m u i ą  w* Wo je w ód z t wa ch  p r zez  Ross j sn  
za i ę tych  ; iezel i  zaś  w pewnośc i  n i epo wr o tu  
więce j  r z ą d u  z e s z ł e g o ,  wszakże  t e r aźn i e j s zy

u z n a ł  ie za d o b r e , k i e dy  n i ezn i ó s ł  i ch wy­
mi an y ?  Wszys tko  więc nap rowadza  na  myś l ,  
p r z eku ps tw a  Żydów do  wzn iecan i a  obawy , 
k tó r a  z ż adne j  s t r ony  miejsca  mi eć  nie może 
a wsku lkach  sp r awić  dla n i ep rzy j ac i e l a  n i e ­
zl iczone korzyśc i .  Dz iw ić  się n a w e t  n a l e ż y ,  
i ak  do t ąd  ta uwaga n ienapro iyadz i ł a  Rz ąd  na 
p rzeds i ęwz ięc i e  e n e r g i cz n y ch  ś r od ków ,  zd o l ­
nych  po łożyć  t amę  bezp ra wiom ;  i o świeceni e 
mn ie j  r ozważnych Obywa te l i ,  i le  podzi e l ani a  
obaw wzg lędem bi letów kassowych  ies t  bez-  
zasad  ne m. -— **

K o m ite t R o zp o zn a w czy .  (Da l s zy  c i ąg . )  M i' 
ch clsoh n  B oru ch  / ' is ze l , lat  51 mający , wy­
znani a  mojżeszowego , r o de m  z L u b lin a ,  żo­
na ty ,  w Lub l i n i e  p r z y  famil j i  z amie s zka ły ,  o- 
ko ło  r .  1796  b y ł  wzięty do wojska Aus t r jac -  
k i e g o , w k tó r e in  s ł u ż y ł  iako żo łn i e r z  a pó­
źni e j  iako k ap ra l  p r z ez  lat  4  i mies i ęcy k i l ­
ka ,  w r .  1802 o t r z y m a ł  dymis s j ą  i od t ąd  cią­
gle  w L u b lin ie  z faktors twa się u t r zymuic .  Jes t  
wzros tu d o b r r g o ,  twarzy  dosyć  p e ł n e j  bladej ;  
za ros tu  na twarzy siwego,  toż samo i włosów 
na g ł o w i e ,  oczów i a s n y c h , tiiszy szczup łe j -  
W r .  i S2 8 ,  p r z y j ą ł  u S ile ia  obowiązk i  do­
noszeni a  mu z L u b lin a , czy Off i cer  . w ie  t am ­
że konsys tu iący  spoko jn i e  s ię z achowa ją ,  ora* 
po j aki ej  c en ie  zboże  iest  w l a rgach ,  a po ia- 
k i r j  k upu i ą  ie Pu łko w n ic y .  Don ie s i en i a  tego 
rodza iu  p r z ez  k ró t k i  czas S z le io w i  c z y n i ł ,  o- 
d e b r a ł  12 rub l i  w y nag rod zen i a  i n ada]  od p e ł ­
n ien ia  p r zy j ę tych  obowiązków uwo ln ionym zo­
s t a ł .  (Dal szy  ciąg na s t ąp i . )

J W W ,  H elen a  z K m itó w  i K a ro lin a  z Za" 
b oro w sk ich  T rze fr ze w iń e k ie , powodowane  lł'  
c zuci ami  l udzkośc i  d la  c i e rp i ących  Brac i  
szych k t ó r z y  v» t talcę o  n i e pod l eg ło ść  N a r o d o ­
w ą  chwa lebn e  odn ie ś l i  r any  , z a t r u d n i ł y  , r? 
z b i e r a n i e m  s k ł a d e k  dla z aopa t r zen i a  
w ojskow ych w W arszaw ie  w p o trz e b n ą  biclia*1#’
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Zamiar  ten pomyślnym uwieńczony został sk u t ­
kiem i z zebranyc li sk ł adek  w ilości zł .  762 
gr.  20 sprawiono i odes łano do W a r sz a w y ,  
koszul 110 ,  poszewek 9 5 ,  p rześc ie rade ł  15,  
Menników 25,  bandaży 50.

Na ostatnich Targach Warszawskich płacono 
za korzec Żyta od zł .  29 do 32. Pszenicy od 
30 do 36. Jęczmienia od 23 do 27. Owsa od 
18 i pół  do 20 i pół .  Siana furę i cdnokonną  
od 20 do 3 0 ;  parokonny od 36 do 40.  S ł o ­
my furę od 6 do 10.

P o ie g n a n ie  P u łk o w n ik o w i H r: O borskiem u  
K a z: D o w ó d cy  dziś zw in iętego  p u łk u  2go J a ­
z d y  L u b e lsk ie j W o ln eg o  O rła  b ia łego . Brak 
pam wyrazów na oddanie  ci wiernego obrazu 
uc-zuć naszych,  rzadki  w p rzyk ładz ie  Do w ód ­
co, k tórym Opatrzność iakby cudem przez n a ­
d e r  k rótki  czas pozwol i ła  się cieszyć.  Pod 
twym Styrem dawny i mężny woiowntku,  tu ­
szyliśmy sobie w walnej sprawie ojczyzny p o ­
dnosząc oręż ,  pomścić się k rzywd na p r z o d ­
kach i nas samych przez ciemiężców dokona­
nych,  dziś gdy przez rozebranie naszego kor-,  
pusu wmyśl wyższych rozka zów , inne odb ie ­
rając przeznaczenie zniewoleni  rozstać się z 
tobą,  z Żałością przychodzi  nam uczynić ci 
pożegnanie z wierricin zachowaniem w sercach 
naszych dozgonnej  przychylności .  Tw e  dowo­
dzenie Pu łkowniku  nie by ło  chełp liwe i d ą ­
żące do wyniosłości przywiązanej  podobnemu 
s topn iowi ,  byłeś  opiekunem i przyiacie lem 
naszym, o takich kaź den k raj  s tarać się po­
winien,  a natedy zaręczyć można żę nie b ę ­
dzie sądów,  nadożyć i przekraczających.  Kto* 
k j  odważył  się zanieść iakickołwick zażalenie 
na korpus  naszego związku,  acz w przykrych  i 
nieprzyjaznych chwilach istnienia naszego ? 
nikt . . .  Itoinuż to winni iesteśmy , ieźeli nie  
tobie nkochany nasz Dowódco i Przyinciclu ! 
nniiałeó prowadzić podwładnych  dobrym przy­

k ła d em ,  każdy  przeto zapatruiąc się na szla­
chetny czyn i łagodnie wydawane rozkazy,  
s t a ra ł  się zadosyć odpowiedzieć swemu p o ­
wołaniu.  Cóż więcej molem mieć do wyra ­
żenia drogi  sercorn naszym Pułkowniku;  wie ­
rny iż żadne  ofiary niewydołaią w zawdzięcze­
niu,  to racz nam dozwolić każd.  mu nazywać 
się w duszach naszym Dowódcą,  a łzy k tó r e  
przy rozbiorze naszym wspólnie z żo łn ie rza ­
mi ronione połączone z twemi,  niech nam wy- 
stawiaią obraz  zadowolenia twoiego.  Zegnamy 
cie szanowny Mężu wierni  ci podkomendn i  
całego Kora  wyżsi i niżsi Officerowie obecni 
w d. 8 Maia r. b, w czasie rozbioru pu łku  2go 
Jazdy Lubel skiej  pod godłem W o ln cg o  Or­
ła. b ia łeg o .

Szanowny Obywatel ,  s łu g u s i D ep te r , ofia­
rował  na r ęce Barbary M ilę , Opiekunki  czyn* 
nej  Związku dobroczynności  patryotycz: W a r ­
szawianek,  bardzo  p iękną  S z k a tu łk ę  C h iń ską  
i  ko śc i s ło n io w e j , z różnemi  pot rzebami  d o 
robót  kobiecych,  zupe łn ie  w dobrym stanie 
będącą,  oszacowaną n iegdyś  kilka tysięcy z ło ­
tych; ofiarował ią z życzeniem,  aby na wspar ­
cie rodaków posłużyć mogła.  W  dzisiejszych 
okolicznościach spieniężyć kosztowność podo­
bną,  choćby w połowie iej wartości,  innym spo* 
sobem nie można tylko przez Loter ją .  Zro* 
bionych więc iest tysiąc biletów po 2 złote .  
Jeden z nich wygra Szka tu łkę .  Dochód Lo- 
t er j i  przeznaczony d la  zn iszczo n ych  W ł o ­
ścian . Ciągnienie  odbędz ie  się skoro do br o­
czynna Publiczność bilety rozkupi .  Nabyć ich 
można na Krako;  P rzed:  u W  eto mera  i p rzy  
ulicy Senatorskiej  u Marji  Lange ,  u której  ia- 
ho u Towarzyszki  Związku z łożoną została ta-S 
Szkatu łka,  aby osoby nabywające bi le ty ,  wi­
dzieć ią mogły .

D a l s z y  c iąg  ro z k a z u  w czora jszego .  P o s tęp u i t f  
na Poruczników . W jiułku 1 strz; kon: Podporu:
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Hen.  Sobański  St,  Sikorski  Kaz:  Ja b ł -  
kows ki  Lud:  i St ępkowski  Józ: os ta tni  z p u ł k u  5 
s t rz:  koni  W  pui ;  2 strz:  kont  Po dpo r :  <fcada Kon;  
Jackowski  Ant :  i Górecki  Józ:  W p u łk u  3 strz:  kon-  
P o dp or :  Januszyt iski  Piot r .  W p u ł k u  4 strz:  k 0n : 
P o dp or ;  Kamiński  Kar:  Cybulski  M k :  i Czarnecki  
Ant :  W p u ł k u  5 strz:  kon:  Ja łowiecki  Marpi  Os t ro ­
wski  T om:  W  p u ł k u  1 Uł ;  Podpor ;  Pl rych Jan,  P u ­
zyna W i n :  Biskupski  IIip:  Dyski  Kon:  E ger s do rf  
L u d :  i Neuuiark Leon,  W  p u ł k u  3 Uł:  Podpor ucz ,  
Miecielski  Mik:  i Korzybski  Ale; W  p u ł k u  1 Dła:  
P o d p o r ;  Os trowski  Mich:  Linda  An: Garnysz Piot r ,  
W r o ń s k i  Ad: Smieehowski  Mich:  Blutnerhoff  Józel ,  
Miezabi towski  Kwi:  i Hołowit iski  Ig: ostatni  3 z p u ł ­
k u  1 Uł:  W p u ł k u  4 Uł :  Po dpo r :  Uszyński  Mich:  
Sadowski  Ant:  Tomaszewski  Lud:  Lubotyi  ki Mich: 
Błazeiewski  Leo: Tcdwen Józ: i Komierowskj  Sta: 
D o  p u ł k u  5 Uł :  P ł u i a ń s k i  Mich: Holio Wal :  i W a ­
lewski  Max:  z p u ł :  4  sir*: kon:  Pieńkowski  lg;  T r ę -  
bicki  Bo"u:  obadwa z p u ł k u  5 strz:  kon:  i Du ni n  
Józ:  z p u ł k u  2 Uł :  W  pu i :  6 Uł :  P odpo r :  K r u ­
czyński  St;  Nagórski  T ad :  Szwarocki  Ję:  M i k u ł o w ­
ski  Sew: Janiszewski  Jan przy Sztabie t  lacu Wa r ;  
wszyscy z tegok p u ł k u .  Cieciszewski  Kaz:  z p u ł :  -  *tr! 
kon;  Abramowicz Ale: z puł .  1 Uł .  Wor ome ck i  Juz: 
Z  p u ł k u  5 Strz: kon:  i Nielepiec Józ: z p u ł k u  Ą L i ­

banów.  —  (Dokończenie  nas tąpi . )
D O N I E SI E N I A.

Na skutek  Sądenia s t rony interessowanej  i z mocy 
dozwolenia  Prezesa  T r y b u n a ł u  Mazowieckiego,  r u ­
chomości  spadkowe po ś. p.  Wreronice z Landgr a-  
fów Grochowskiej  iakoto:  różne rzeczy magazyno­
we St roiów Damskich,  Szafy magazynowe,  K a p e l u ­
sze W t ą z k i ,  Mater je,  Kosztowności ,  Meble,  S p r z ę ­
t y  domowe,  Pościel ,  Biel izna,  Garderoba ,  i tym po do ­
b ne  przedmio t y,  w miejscu otwar tego spadku  w W ar-  
friawie p r zy  Krak:  P rz ed :  N r  368 d. 25 m. i r.  b,  
po  p o ł u d n i u  o go: oej i w dniach nas tępnych,  naj ­
więcej  daiącym,  za wyp ła tą  natychmiastową sposo­
b e m l icytacj i  wyprzedane  zostaną.—  Rejent  Po wi a­
t u  W ar s z :  Marcin C i e c h a n o w s k i -

Wr domu pod Nr  1345 lit; a p r zy  ul icy S . K r z y -  
2 kiej  po łożonego  l sze  pię t ro  od S, Jana r.  b.  do 
wynaiec ia ,  składaiące się z 7 Pokoi ,  Kuc hn i ,  P i w n i ­
ca Drwal ni ą  i. t; p.  dowiedzieć się mof  na o warin.-  
Lach najmu u W  go Kaczorowskiego Pa t r ona  T r y ­
b u n a ł u  Cywi lnego lub tez u Rządzcy Domu pod Nr  
4 &  przv ul icv Senatorskiej  pod Gwiazdą.

S K L E P  w r y nku  Starego Miasta pod N r 65 z izbą 
wielką sklepioną i (2ma pakamerami  na Sk ł ad  To* 
warów,  wraz z piwnicą i drwalnią  od S. Jana do 
naiecia,  wiadomóść t a m i e  na l in pięj rze,

W  Sklepie ubogich z łocono I N S T R U M E N T  chi* 
rurgi czny do operacj i  p r zy  wydobyciu kamienia s ł u ­
żący , w pi ęknym futerale k t ó r y  za fl. 950 nabyć 
ino^na.

K O R PU S Pa łac u  pi*y ul icy Bielańskiej  pod Nr 
608 sytuowanego składaiący sie z 5 c i u s a l , 1 8  gab i ­
ne tów,  z górami ,  kuchniami ,  piwnicami ,  stajniami 
wozowniami  i inueini  wygodami ,  całk iem lub czę­
ściowo podziel ić  się mogący,  do naięcia od S. Jana  
r.  b. Jnformacja u miejscowego Mui grabiego w tym* 
Se Pa łac u  w officynic po prawej  ręce raięszkniąeego.

Osoba uzdatniona,  posiadaiąca dobre świadectwa 
Syczy przy ląc obowiatzek PI SARZA,  lub do usług* 
Wiadomość  przy  ul icy Fawory pod Nr 1988.

Kt oby z Obywatel i  miał  do wydzierżawienia  W I E S  
od tysiąca do 3ch rocznej  Dz ierżawy,  raczy z g ł o ­
sić sie pod Nr  889 przy  ul icy Białej  do Gospoda* 
rza  gdzie niezawodnie  do sku t ku  przyjść może.

Prawnie  zaięte ruchomości  iakoto:  Komody,  .Łóz* 
ka,  St oł y,  Szafy,  Rogóż< k  nowych sztuk 200 tu vf 
Warszawi e  przy  ul icy Orlej  pod Nr  803 w d. 21 m* 
i r .  b . o g o :  10 zraua przez  publ iczną l icytacją sprze­
dane będą.  K.  A. G a r  b o  l e w s  k i  Komornik .

W  Starem Mieście p r zy  ul icy S. Jańskiej  pod M  
8 na l m  pięt rze ,  iest  do naięcia M I E S Z K A N I E  skła* 
daiące się z obszernej  sali 2ch pokoiów z kuchnią* 
piwnicą,  s t rychem i innemi  pot rzebnemi  wygoda*11* 
od S. Jana r,  b.

K O C Z  mało używany iest  do zbycia za umiar ­
kowaną cenę przy  ul icy Nowy Świat  NTo 1,24^* 
Wiadomość  w Cukierni  na rog u ul icy S. Krzyskiej  
i Nowego Świata.

O G I E R  i W A Ł A C H  z których ostatni  angllsow** 
iiy, oba młode  do wi erzehu zda t ne ,  u ieźdżone  i °' 
s t rzelane 6ą do sprzedania,  widzieć ich można ^  
Stajni  Arsenałowej  gdzie  zarazem chęć ku pn a  !Pa*
iący bl iższą poweźmie wiadomość.

Podaie  się do publ icznej  wiadomości  i i  pod ^  
556 w Hotelu Drezdeński m w Stancj i  Nr 48. iest 
nabycia  bardzo p iękny  P I E S  łańcuchowy,  
rok  k t ob y sobie życzy ł  t akowego nabyć pros*S sł- 
zgłos ić  do Rzadcy D c m n  tegoż h o M u .

Dz iś r ano  ciepła sto: 10. Wczora j  w p o ł u d A l l .
T E A T R  NARÓD;  Ju t ro  W ilh e lm  T e l,


